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ior4 -jPj-gfeJjt Departamentu Krakowskiego. Wielu przybywających do Xie* 
stw* Warszawskiego zagranicznych mieszkańcom za paszportami Władz tam- 
teyszvch, maiąc potrzebą udania się do innych oprccz wyrażonych W pss per- 
cie mieric, dornaia wprzeieżdtie przeszkody. Wcelu usunięcia tey niedogo­
dności J W .  Generał Gubernator Res ryptem swym z dnia 1?  Sierpnia T. fe. 
Kro 9076 nsstępuiące przepissł prawidła.

Każdy zagraniczny okazalszy  paszport od swey władzy uzyskany, winien 
bydź bez trudności p r z e p u s  .czony do mieys a wrzeczonym paszporcie wyra­
żonego. Jeżeli zaś przebywszy tamże znaydzie potrzebę udać się do innych 
mieysc, w paszporcie n ewytchniętycH, winien iest na papierze stępiowy\n pa­
dać proźbę w mieście Departamentowym do Prefekta , wmieście zaś powiato­
wym do Podprefekta z wyrażeniem powodów, które go do udania się w to 
lab w owo mieysce skłaniaią. P efzkt wspólnie z Naczclni iiem Departamen- 
towym a Podprefekt z powiatowym weyzrą w powody tey praźby, a gdy ic 
łznaią bydź słusznemi zrobią za wspolnem podpisem na paszporcie adnota* 
cyą dozwajaiącą proszącemu iechać tam, gdzie go wzywa interes aby tylko nie za

igra-
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p a n ic e .  G dy  z f i  zda r i y ć  się m oże*  ze P r e fe k t ,  P c d p r e f e k t ,  lt«b też  «_ci* 
Rcfs: Naczelnik  nie iest w U rzędow aniu , aby zatym  przeieżdzaiących nie wy* 
atawid na szkodliwa ich interefsom zw łokę dozwolił, JW . Generał Gubernatof 
ro b ić  w tak im  p rz y p a d k u  adnotacye iednerru  z w y ż e y  wspomi ionych Uzzę* 
dctiko.w, z dodatk iem , Ze drugi z nich dla nieobecności w Urzędzie nie podpisuje. 
Co się tyczy .p rzybyw ających  esob  do W arszaw y praw idła te ściągać się tylko 

<m aią  do P o licm aystia  i P rezy d en ta  Policyi. Umiesiczaiąc P re fek t  urządzenie 
to  w Dzienniku D e p a r ta m e n to w y m  dla wiadomości wszystkich in terefsowa- 
uych  do ścisłego onego w ypełn ien ia  W W . P o dp re fek tow  nińieyszym  obor 
Więzu.e.

w Krakowie dnia i  W rześnia 18 1 4  R*

^  ielogłowski Z. P.
■ S to k o w sk i  Z. S. G  '

5(uj O
i  refek t D epar tam en tu  Krakowskiego. W związku z urząd enicm w Nrze

<?5 D ziennika Departam entow ego n a  karcie 571 umieszczone"?, pocUie > 0 wia­
domości R eskryp t pr ez j t l f .  D yrygaiacego M nisterium Skarbu do W. D yrek to ­
ra  Skarbu w D epartam encie  Krakowskim  w vdan« , z k tórego  każdy  mte.cfso* 
Wany przekonanym  zostanie, że  handel z ło tem  i srebrem  do m ennicy W a t  -̂  
Szawskicy bez ro fn icy  osob prowadzących iest dozwolonym*

K ra k ó w  dnia  9  S ierpn ia  1 8 1 4  R-

W ielogłow ski Z. P.
S to k o w sk i  Z  S. (3,

W ydzia ł Menniczny w Warszawie d. 12 Lipca 1814 rti

MINISTERIUM PRZYCHODÓW i SKARBU
D o TV. D y re k to ra  Skarbu w  D epartam en cie  K rakow skim iO -

debrawszy uw iadom ien ie  od Kupca W ulfa. M ichała Kohn pod dniem  11, 
L ipca  r. b. iż K om m ifsant iego w Krakowie doznaie trudności przy expedycyi 
Cclney, gdy  srebro dla mennicy W arszawskiey skupione chre przesyłać a to 
ł  pow odu iż Komor*, Celna m niem a, ź e p rz y w .le y  w ydany da tfm ćy  J p .  Hen«

U '
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> y W l  AefeK który Jeszcze w mca G r u n tu  i g i a  r. skończył s i e . ig d y  on przez 
M em orrały  p od  <i. 37 Marca i 27 Kwietnia 1814 o ponowienie przywileiu do- 
łjraszał tie Rada Naywyżgza temczasowa X. Warszawskiego przez Rezolucyą 

n a 14 Czerwca r. b. do prozby iego nie przychyliła się i wolność handlu w tey 
b ie rze  ustanowiła. Ma więc W. Dyrektor uwiadomić o tym przez Dziennik pu­
bliczności Departamentu Krakowskiego, i rozkazać Komorze Cełneyaźeby zło- 
ło i srebro przesyłane (do Mennicy Warszawskie/ bez względu, czyli to iest 
pod  imieniem P. Aebli iub iąk icm kolw ek bądź innym wedle przenisow es* 
pedyowała, Dyrygwiący Ministerium Skarbu

(podp is :)  von C o l o m b .
, Za zgodność Szachłacki. Kruszyński.

s#e*~ - ____ ____________ ____ ____ ___________ ___ _____

410,0P r e f e k t  Departamentu Krakowskiego. Gdy w skutek Uchwały Rady 
Naywyższey adaia  8 Czerwca r. b. Artykułu 4 Xiegi sznurowe Konaensow 
Suź nadeszły dla Starozakonnych i takowe od daty ninieyszego og łoszenia , a l  
do dnia 1 Listopada r. b. wydawanemi będą w Biorach Prefekturalnych za o- 
p ła tą  przez Radę ;Naywyźszą w powyźszey Uchwale ustaniowioną, wszyscy 
Zatem Starozakonni, którzy dotąd fabrykacyą i szynkiem trunków trudnią się, 
zgłosić się bezpośrednio do Prcfs 'U  o zyskanie właściwych konsensow nieo- 
mieszkaią, zaopatrzy wszy się wprzód od właściwych W  W,  Podprefektow lub 
Prezydenta Municypalności, w świadectwa, ktoreby tak rprowadzeaie dot <d 
fabrykacyi trunków lub szynku w  mieście l*;b- na wsi wskazywały, iakoteź 
kwalifikacvą do iedney z 5cm wytkniętych w Uchwale klafs obeymowały. Z  
dopełnieniem zaś tego tern więcey pospieszać się winni , il  po  upłynie- 
łiiu miesiąca Października wszystkim nieopstrzonym w konsensa, fabrvka- 
cya i szynk wzbroniony, a w przypudku bezwzględnego prowadzenia tychże, 
kara na kontrawcnientow przepisana, wvmierzona na nich zostanie.

Kraków dnia  4  Września  1 8 1  f  fl.

W iełogłcwski Z P.
Stokowski Z. S. G

M



i i i 4

refekt D epartam entu Krakowskiego. Nadesłaną przez Radę Naywyź- 
scą ternczasową Xiestwa Warszawskiego Uchwałę względnie ściągania składek 
z  gmin W ylewowi wody uległych , Prefekt ninieyszem podaie do publicznej 
w iadom ości, szczególniey zaś W łidzcm  Admimstracyinym powiatowym, i W.
Pr esy den t owl M unicy palności, iako teź Radom powiatowym i Municypalnym, 
dla scisi'ega d o tey ie  w rozkładaniu i ściąganiu składek zastosowania sie..

Kraków dnia i Września 1814 R.
Wielogłowski Z. P.

Stokowski Z. S. G.

Mada Naywyźsza temczasowa Xięstwa JFarszawsk-
D o JW . P re fe k ta  D epartam en tu  l i r  akowskie po.

W 1
ydaną Prefektowi Departamentu Siedleckiego rezolucyą w słowach 

,r Ka przełożenie W. Prefekta pod dniem 8 Cz*rw: r. b. w przedmiocie e x e k u c y i  

składek nadzwyczaynych. oświadcza; iż  gm ny i Ji dividuazniszcZore powodzią, 
wolnemisąod składek rzeczonych które uchwalone i rozp,sa> e zostały,po zapadłem 
postanowniu Rady Naywyźszey pod datą 3 Stycz: r. b .N ro 436 lub po uzyska- 
neyAlIewiacyi Rady Prefekturalney. T e  zaś składki, które w przód były uchwa­
lone, a których termina poboru nie minęły przed ogłoszeniem w yi rzeczoney u* 
chwały, lub uzyskaniem Allewiacyi, te iako dawnieysia naleinośe exekwowane 
byda maią,, kommunikuie W. Prefektowi Departamentu Krakowskiego dla. 
wiadomości i stosowania sie*s *

w Warszawie dnia 16 Sierpnia 1814 K-
(podpisano) X. LUBECKI.

31' 32f^ re fe k t Departamentu Krakowskiego^ Ponieważ W. Dyrektor Skarbu 
w Departamencie tuteyszym pod dniem 29 Sierpnia r. b. przesłał Kafsom po­
wiatowym: Stopnickiey i Miechowskiey Regestra biercze na rok i 8 b f do P o ­
boru podatkow: Podymnego, Łanowego, Kanonu, Dymidiow, Terciowi Kwart 
których, raty płacenia pierwsza w bieżącym miesiącu Wrześniu a  druga w Mar­

cie
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CU 1 § I 5  prżypadaią, przeto Prefekt wzywa Eontrybuentow, których s ię  w y­
mienione podatki tyczą , aby one w przepisanych terminach w nosili, 
albowiem  opoźniaiscy się karom groszowy m, a poźniey exekucyom  i Sekwe- 
•tracyom  wedle Dekretu Królewskiego z dnia 17 Października l g i t  uledźby  
musieli.

Kraków dnia 5 W rześnia  1814 R.
W ielogłuw ski Z. P.

Stokowski 2,. S. G.

107411  refekt Departamentu Kr, k o l  skiego. Umieszcza dla powszechney władz  
Administracyjnych trudniących się kwaterowaniem wetysk w Departamencie 
Rozkaz JW. Łańskoy Generał Gubernatora X. Warszawskiego W przedm iocie  
kwarter przez W ł.d ze  m iejscow e tylko wyznaczać się m ianych, wydańr z  
poleceniem  nayścisleyszego w kaźd . m wypadku do tegoż stosowania 
się i uczynienia tak proporcjonalnego względem  mieszkańców rozkładu, aby  
fadne następie n iem egło przeciążenie, za które z Urzędu im powierzonego  
do surowey odpowiedzialności wr&zie p.zekroezenia pociąg ie te m in e  om ylnie- 
by zostali.

Kraków  dnia  5  W rześnia  1814 R.
Vł ielogłow ski Z. P .

Stokow ski Z . S.G .

K opia  R eskryp tu  JW . Gubernatora X. W arszawskiego Ł ańskoy.

JfV. P re fe k to w i D epartam en tu  t i r  akowskiego.

Z ł  pow odu weszłych do Rady Nayw yższey skarg na niektórych Komendan­
tów , iż ci przyswoiwszy sobie W ła l  e zarządzania w  okręgach powierzonych  
przeznaczeniem  kwater, rozprzestrzenili takową samowolnośó do tego stopnia, 
że bez wszelkich znoszeń z Kommifsyami Kwate niczemi przesnaczaią sami na 
kwaterunek O bywatelskie dom y z nadzw yczajnym  uciem iężeniem  m ieszkań­
ców. Rada N ayw yźssa Us-hwałą swoią z dnia 23 Lipca zapadłą wzbraniaiac 
JM P. Kommendantom wchodzie w Urządzenia Kwatcrnicze zestawia im wresz- 
cie prawo dla zapobieżenia nieładowi i uciem iężenia m ieszkańców rekwirować
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o k r a te r y  do Władz micyseowycłi, których iest oho ttda.k'em takowym spra­
wiedliwym rekwizycyom zadosyć czynie z zachowaniem iednakże równowa­
gi; o czym JWP. zalecam.

podpisał Generał Gubernator ŁANSKOY,
Z  a zgodność z Oryginałem Stokowski Z. S. G.

g"5U I BS .... ,,,.,rzzzz-^zzr, ~  _r— - r : r ursoSMianRNf^^1

refekt Denartamentu Krakowskiego. Od w ołu 'ąr sie do Wyroku Krd- 
la Jmci Saskiego z dnia 18 Stycznia 1810. ia io też Uchwały Rady Naywyższe/ 
W Dzienniku Hro 117 ogłoszoney, zalecam wszystkim U ! r :  W o y io m  1 Bur­

mistrzom, aby Wyszłych z gminy Niegosławic powiatu Jedrzeiowskiego wło­
ścian, mieysce swey siedziby, bez prawem przep sanegG ś wiadeciwa opus cz*‘ 
iacych , iako to; Mateusza Chroscika, Marka Krucza z żona, ^  a wrzeń ca Skał- 
czynskicgo, Floryana Mazura, ^awrzeńca Cherdziń >kiego i Pawi-. Kaiisza z 
Ż oną ,  śledzić, a wyśledzonych do tamecznego Zastępcy W oyta gminy N ie­
gosławic i Nawarzyć, stosown e do Artyk: 23 i 25 tegoż Wyroku ode3*ać 
atarali s ię , tern więcey, źe teraźnieyszy Administrator dobr tycu, wszelka za* 
pom ogę, jakieyby potrzebowali wydać im nakazał.

w Krakowie dnia 23 Sierpnia 1814 R.
Wielogłowski Z. P.

Stokowski Z. S. G,

S O O łO
refekt Departamentu Krakowskiego. Zawiadomia ninieyszem wszy­

stkie strony intersfsowane, iż w dniu 13 m. i r. b. odbvw«ć sic będzie w mie­
jcie Pierzchnicy w Biorze Burmistrza powtorna licytacja propinacyi tegoż mia­
sta , za czas od t. Czerwca 1814 do 30 Maia 18*5 R- od kwotv pierwszego 
Wywołania Złp: 407 maiący zatem chęć zadzierżawienia wspomniane realno* 
Jci, udadzą się w wskazane mieysce o godzinie 9. z rana opatrzeni w Vadium  
10 części d-ierzywney wartości wyrownywaisce, gdzie o warunka.h dzierżawy 
fcliiiz* otjrsypnaij obisśnieTiie.

Kraków dnia 39 Sierpnia  1814 R.
f» ielogłowski Z P*

S t o k o w s k i  Z • S ,  G
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‘"■•Prefekt Departanaenm K re k o » .k le ,o .  Wreierere. . d j k u l e e  r e p o iw .n i ,  
Sebastiana Domańskiego, z Jpołeceniem by takowe w k a ż d e j  gminie ogłoszą 
ne zos ta ło , Wrazie *aś gdyby powołany przed V  odkrytym bydź tnogł, win ! 
na lest władza m iejscow a takowego pod ścisłą strażą do Sądu P o lic ji  popraw* 
«*ey obwodu Jedrzeiow'skiego dostawie.

Kraków dnia 6 Września 1 8 1 4  &  W i e l e g ł o w s i f  Z. P. " *

Stqkowski S.G.

Sąd Polic ji  popraw czej Obwodu Jedrzeiowskiego w  Departamencie Kra* 
kowsft.m. P rz jp o z jw a  mniejszvm pow tórnym  edykttm Sebastvana Do- 
*****k e g o  włościanina gminy Sieńsko, powiatu Jedrzeiowskiego, kteren 2£Sa* 
dzlwsz j  śie na Franciszka Cieślika tak mocno tego karn ik iem  w głowę ude- 
r z j ł ,  iż ten dnia 3 . z poWodu zadanego sobie ciosu źjcie zakończył, przeż co 
zbrodni zabójstwa stał się w innjm , aby w przeciągu drtf sześćdziesiąt od ogło- 
szema niniejszego E d jk tu  w swym Sądzie tym pew niej stawił sie, Ile w prze- 
ctwnjm  razie za przyznającego się do pom ien ionej zbrodni ew azan jm  Ledzic.

Jędrzciow dma 2g Sierpnia  J814 .i l ,  Raciborski.
— | | t   Kozieradzki.

‘ * . ji.m  Wr... re)»BaUJ-/smT»rvtwt«aatieBai*aw«»iai

10646 Katar : jn a  Orłowska wzrostu n i f k i ^  s l l p ł a  ,  twa^zj dziubatej 
®ciow siwych, nosa małego, w ło so r  blond, maiąea związek zzn ieznan jm  me- 
azecyzną w sukmanie b ia łe j i w krymce, zb.egła z 2o n a * i  Sierpn: ukradłszy 
JP . Piotrowi Szyskowskiemu raastcpuiace rzecz*-;
1. Zegarków trzy,, ieden z ło t j  gładki, dwa zaś srebrne, z tyclt iecłen 

gładki, drugi zaś Angielski w dwóch kopertach dui wskazuiący. 
a. Sześć tysięcy Złot: poi: w grubej srebrnej monecie w rożnych talarach 

i d ro z ł  tow kich. 3 . Pap e r j  rożne Kontraktowe.
*  jśledzicielowi przeznaczona nadgróda Złpol: Sto. Ma bvdź iak nays'eb 

s ie j  śled tona i wrazie schwytania W. Prezydentowi M. H. Krakowa dostawiona.

3j Bartłom iej Jankowski o kraudeż obwiniony z pod straży Gwardzi­
stów i  aresztu bzy dło^ak.cgo obiegły, rode..n z wsi Brzegi p o w i* u  Jędr„eiow-

skie’
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• k i e g o  l a t  m ą c ą c y  4 0  wzrostu w y s o k ie g o ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  nosa m a ł e g o ,  oczów  
b u r a w y c h ,  c z o ł a  p ł a s k i e g o ,  w ło s o w  c z a r n y c h ,  b rw i  c i e m n y c h ,  m i a ł  n a  sob i«  

w c z a s ie  u c ie c z k i  s u k m - .n ;  b i a ł ą , k a m i z e l ę  p ł ó c i e n n ą ,  k o s z u lę  i s p o d n i e  k o ­

n o p n e ,  k a p e l u s z  c h ł o p s k i ,  m a  b^ d ź  d o s t a w i o n y  d o  S ą d u  P o l i e y i  p r o -  

a t e y  p o w i a t u  S z y d ł o w s k i e g o .

*113i  L e y b a  N. b y ł  n i s k i ,  m i a ł  l a t  3 0 , w so b ie  k r ę p y ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e ,  

w ą s a c h  i b r o d z i e  c z a r n y c h  n a  tw a r z y  r u m i a n y ,  k a f t a n  m i a ł  p e s t r o w y  w  p a s k i  

c z a r n e  i  b i a ł e ,  p a s  c z a r n y ,  b o t y  m i a ł  n a  n o g a c h  z  o b c a s a m i , n a  g ł o w i e  m i a ł  

s z la fm ic ę  K r a k o w s k ą  w e łn i* n ą .

M o s k o  N .  b y ł  w z r o s tu  m i e r n e g o  w  so b ie  o t y ł y ,  l a t  m i a ł  4 0 .  w ło s o w  n a  

g ł e w l e ,  p e y s a c h  i b r o d z ie  r u d y c h ,  tw a r  y  p e ł n e y ,  n o s a  p o d ł u g o w a t e g o ,  m i a ł  

n a  e o b i e  ż u p a n  su k ie n n y  s iw y ,  b ez  pasa ,  n a  g ło w ie  m i a ł  s z la fm ic ę  K r a k o w s k ą  

w e ł n i a n ą ,  n a  n o g a c h  b o t y .  Ci d w ó c h  p o  d o p e ł n i o n e y  k r a d z i e ż y  z b ie g l i  d o S a -c u  

jp o l icy i  p o p r a w c z c y  o b w o d u  S ie d le c k ie g o  d o s t a w ie n i  b y d ź  m a ią .

*1136 J o z e f  I l c z u k ,  t e n  r o d e m  z  W y r ó z ą b  p o w ia tu  Ł o s i c k i e g o , l a t  m i a ł

w  so b ie  n isk i  k r e p y ,  n a  t w a r z y  b i a ł o k u r o w a t y ,  n o s a  k r ó t k i e g o ,  w ło s o w  

k r o t k o  s t r z y ż o n y c h ,  m i a ł  n a  s o b i e  k a p o t ę  z s u k n a  s iw e g o  g r u b e g o ,  n a  g ło w ie  

m i a ł  c z a p k ę ,  n a  n o g a c h  b o t y .  T e n  o  k r a d z ie ż  o b w i n i o n y  d o  S ą d u  P o l i c y !  

p o p r a w c z e y  o b w o d u  S ie d le c k ie g o  d o s t a w i o n y  b y d ź  m a .

•111J4 O le s z k o  K a r p ó w  m o s k a l  z  p r o f e f r y i  S zew c , w z ro s tu  n r e r s e g o  w s o ­

bne k r ę p y ,  w ło s o w  n a  g ło w ie  c z a rn y c h  g ę s ty c h ,  n a  o c z y  z p u s z c z o n y c h  n ie c o  

c b c :ę t y c h ,  t a k i c h ź e  w ą s o w  i b r o d y ,  b s w i  s e  cz ę s to  p ia r is tw e m  u b r a n y  ie s t  w  

c z a rn ą  1 ch a  s u k m a n ę ,  a l e  n a y w  ęcey  b o s o  c h o d z i ,  m o w i  p o  R o f s y l s k u  i n ie c o  

p o  P o l s k u .  T e n ż e  jro  d o p e ł .  i o n e y  k r a d z ie ż y  z w si  N iw isk o w a  p o w ia tu  T o m a *  

s o w s k ie g o  z b ię g ł r '  m a  b r d ź  śc ie le  ś l e d z o n y ,  a  w  ra z ie  u c h w y ta n ia  d o  S ą d u  
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40551 M ic h a ł  I s t r k a  ie s t  r o d e m  z G r a b ó w k i  p o w i a t n  K ra ś n ic k ie g o ,  R e l ig i i  
K a to l i c k i e y  l a t  41 m a ią c y ,  w d o w ie c  m a . d z i e c i4.ro s p o s o b  ż y c  a z ro l i ,  o s t a tn i  
r a z  m ie s z k a ł  w G i a b o w  e ,  ie s t  w z n m i  w y s o k ie g o ,  tw a r z y  c h u d e r la w e v ,  o i i o w  
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